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Geny ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za I 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a Swią- I 
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za m r z e i a n i e  m ie js c a  

dolicza s ię  2 5 %

EXTRES ZM ltć
jjgtlyuy orgau demokratyczny niezależny woj. kieledoego,

Redaktor naczelny i WITOLD FABRYOY.1

-enumerata wy- 
mlesięcznie

*
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Zadowolenie i radość w Genewie
po porozumieniu w sprawls Saary

GENEWA, 4. 12. (wł.) Podpisa­
nie w Rzymie porozumienia w  spra­
wie Saary spowodowało generalne 
odprężenie na wszystkich frontach 
polityki międzynarodowej. Na ju- 
trzejszem posiedzeniu rady ligi na­
rodów spodziewana jest z tego po­
wodu prawdziwa powódź gra tulący j 

Ża najważniejszy punkt ośiągńię 
tego porozumienia uważaną jest 
gwarancja Niemiec.- które zobowią­
zują się zabezpieczyć po plebiscycie 
równouprawnienie wszystkich mie­
szkańcom Saary bez różnicy rasy i 
religji, nawet tym, którzy głosowa­
li przeciwko powrotowi Zagłębia 
Saary do Niemiec.

W kołach sekretarjatu general­
nego ligi narodów panuje zdecydo­
wany optymizm.

Optymistyczno nastroje ujawnia 
ją się
nia francusko - niemieckiego na te-

Jak  słychać w kołach genew­
skich delegat włoski baron Aloisi go 
tów jest podjąć się pośrednictwa w 
rokowaniach o powrót Niemiec do 
Genewy.

Wysuwana jest możliwość, że w 
związku z takiemi rokowaniami Aviel 
kie mocarstwa uznałyby zbrojenia 
Niemiec.

Jedynie kwestja konfliktu jugo­
słowiańsko - węgierskiego nie s tra ­
ciła nie na swej ostrości. Delegat 
angielski otrzymał od swego rządu 
wskazówki, ażeby starał się-o odro­
czenie dyskusji do sesji styczniowej.

KRWAWA

Rząd angielski życzyłby sobie, aże­
by sprawa memorandum jugosło­
wiańskiego spadła z porządku ob­
rad rady i została przekazana spe­
cjalnej komisji, w której reprezen­
towane byłyby cztery mocarstwa.

Planowi temu sprzeciwia się mi­
nister Benesz i pozostali członkowie 
Małej Ententy. Ze strony Jugosła- 
wji zapowiadają nawet, że podczas 
debaty genewskiej przedstawiciel 
Jugosławji wystąpi z materjałami 
bardzo silnie obeiążającemi Włochy, 
.do jeszcze bardziej zaostrzy sytua­
cję ogólną.

Mm. Marshandeau o swej 
wizycie w Moskwie

I to powieśt.jiakief dotychczas 
nie było

Niezwykle ssnsacyjna fabuła powieści, tyv/& akcja, oparta 
n a  z d a rz e n ia c h  wzSątych i  ź yc ia — • Jtrzyma czytelnika 
w ciągiem napiąciu.
Powieść tę czytać będą nasi Czy­
telnicy z całem zainteresowaniem 
i niesłabnącą uwagą. s

MOSKWA, 4. 12. PAT- Dziś 
przybył do Moskwy francuski mini­
ster handlu Marchandeau, powitany 
na dworcu p r z e z  personel ambasady 
francuskiej, komisarza, banału zagra 
nicznego, przedstawicieli protokółu
dyplomatycznego oraz kompanję ho- , . . .Jii i mi iisfe UW mu flioi wino
powitalne. Z dworca gość udał się do 
ambasady francuskiej, gdzie odbyło 
się śniadanie.

Marchandeau oświadczył m. in. 
przedstawicielowi lassa , żc do Z. S.
R. R. przybył w celu zacieśnienia 
przyjaznych stosunków i współpracy 
gospodarczej pomiędzy obu krajami.
Zaraz po przybyciu minister Mar­
chandeau odwiedził komisarza han­
dlu zagranicznego Rosenhoiza, na któ 
/ego ręce złożył kondołeneje z powo­
du tragicznej śmierci Kirowa. Po­
południu odbyła się pierwsza rozmo­
wa rzeczowa.

KRWAWA
M A F J A

I w swoimi codziennym  odcinku

- — OQO-----

Dymisja nadprezydertta 
Śląska niem ieckiego

BERLIN, 4. 12. PAT. Kanclerz 
Hitler złożył z urzędu i wykluczył 
z partji narodowo - socjalistycznej 
dotychczasowego kierownika ślą­
skiego okręgu partyjnego Hełmu tha 
Bruecknera. Wykluczenie nastąpiło 
spowodu szkodliwego dla partji za­
chowania się Bruecknera. Równo­
cześnie Brueckner, piastujący do­
tychczas stanowisko nadprezydenta 
Śląska Niemieckiego oraz członka 
pruskiej rady państwa został przez 
premjera Goeringa złożony ze wszy 
stkich urzędów państwowych.

W czwartek -- rada ministrów
Sejm — w przyszłym tygodniu

WARSZAWA, i. 12, (wł.) — 
Na posiedzeniu, które odbędzie 
się w czwartek, rada ministrów zaj­
mie się, jak słychać, jedynie sprawa­
mi bieżącemi, które ostatnio nagro­
madziły się w prezydjum. Będą to 
jednak przeważnie sprawy drobne, 
drugorzędnego znaczenia. To też 
czwartkowe obrady rady ministrów 
nie wywołują w kołach politycznych 
większego zainteresowania.

Czwartkowa rada ministrów bę­
dzie niejako wstępem do ożywienia 
w życiu politycznem, wstępem, który 
poprzedzi rozpoczynające się w przy­
szłym tygodniu prace izb parlamen­
tarnych.

Poza budżetem na przyszły nok 
budżetowy, nad którym obradować 
będzie sejmowa komisja budżetowa 
w pieiwszym rzędzie pójdą te wszyst 
kie projekty ustaw ratyfikacyjnych, 
które przesłane zostały przez rząd do 
laski marszałkowskiej. Są to, jak wia 
domo: kilkanaście projektów ustaw 
ratyfikacyjnych różnych konwencyj 
międzynarodowych, ustawa o pod­
wyższeniu podatku od cukru, nowe­
la. do ustawy o prawie autorskiem 
oraz parę ustaw o kredytach dodat­
kowych na bieżący okres budżetowy 

Kredyty dodatkowe obejmują 
przedewszystkiem wydatki, związa­
ne z klęską powodzi.

Marszałek Piłsudski
przewodniczącym honorowym 
Komitetu uczczenia prezydent 

ta Rzpiitei
WARSZAWA, 4. 12. PAT. Ga­

binet ministra spraw wojskowych 
komunikuje, że Marszałek Piłsud­
ski objął przewodnictwo honorowe 
komitetu ku uczczeniu 30-letniej 
pracy naukowej prezydenta Rzplitej 
Ignacego Mościckiego.

S e r i a  m o r d e r s t w  
p o d  P a r y ż e m

5 ofiar tajem niczego zbrodniarza-
PARYŻ, 4. 12. (wł.j Mieszkańcy, 

okolic Verignon żyją od kilku dni 
pod wrażeniem tajemniczych mor­
derstw, dokonywanych w pobliżu 
średniowiecznego zamku w Bar.

ciągip krótkiego czasu ofiarą 
.tajemniczego zbrodniarza padło ho- 
sób. Morderca doskonale się zakon- 
f-pirjował.-  ........

Wiadomo jedynie, że posługuje' 
kię dla dokonania zbrodni strzelbą 
myśliwską kalibru ,,16".

Zbrodnie popełnia tylko późnym 
wieczorem w okolicy prawie bez­
ludnej.

Pierwszą, jego zbrodnią był ftgeyro 
zastrzelony przed trzema tygodnia­
mi, drugą — urzędnik sądowy, trze ­
cią — robotnik, wreszcie czwartą — 
chłop. Wczoraj dokonana została 
piąta skolei zbrodnia.

W pobliżu zaniku Bar morderca 
zatrzymał samochód ciężarowy, ka­
zał szoferowi zejść na szosę i wów­
czas celnym strzałem pozbawił go 
życia, poczem zwłoki ograbił. Łup 
wynosił wszystkiego 50 franków.— 
Zbrodniarz zawlókł następnie zwło­
ki swej ofiary do rowu przydrożne­
go i nakrył je trawą. Stwierdzoną 
że morderczy strzał padł z tej samej 
fuzji, z której pozbawiono życia już 
cztery osoby.

 OQQ------

U r o c z y s t y  p o g r z e b  
K ir o w a  w  M o s k w ie

MOSKWA, 4.12. PAT. Przyby­
cia pociągu żałobnego do I eningra- 
du ze zwłokami Kirowa oczekiwali 
na dworcu: gwardja honorowa, człon 
ko wie biura politycznego partji, ko­
mitetu centralnego partji, rządu, sto­
warzyszenia starych bolszewików, 
oraz przyjaciele i towarzysze walk 
zmarłego.

Trumnę z wagonu, pełnego wień­
ców wynieśli Stalin, Mołotow, Woro 
szyłow, Kaganoivicz i członkowi© 
biura politycznego i złożyli ją na la­
wecie armatniej. Orszak żałobny ru­
szył z dworca do siedziby zAviązkow, 
zawodowych. Ulice, któremi kroczył 
kondukt żałobny, zalegały tysiączne 
tłumy robotników Moskwy.
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Jeszcze pięć czaszek w piwnicy
Kto zbada tajemnice ponurego cmentarza?

ZĄ.MIANA. STARYCH MUNDURÓW
POCZTOWYCH NA NOWE.

WARSZAWA. 4.22. W związku z wpro 
wadzeniem nowego umundurowania 
dla funkcjonarjuszów pocztowych, no­
we bluzy, płaszcze i czapki będą wyda­
wane pracownikom pocztowym w mia­
rę zużycia obecnie noszonych. W pro­
wadzenie jednolitego umundurowania 
w najbliższym czasie jest ze względów 
budżetowych niemożliwe, wobec czego 
zmiana umundurowania odbywać się 
będzie etapami. Pizez okres 2 do 3 la t 
noszone więc będą m undury stare i no­
we.

Jednocześnie ze zmianą umundurowa 
ńia zniesione zostaną specjalne odzna. 
ki dla technicznych pracowników poczt 
telegrafów i telefonów.

OTWARCIE UNIW ERSYTETU RO­
BOTNICZEGO W RADOMIU.

RADOM, 4.12. Zapoczątkowany wi 
Zagłębiu przed kilkoma miesiącami 
ruch robotniczy, szybko przerzucił się 
do innych środowisk przemysłowy wen 
.województwaw kieleckiego.

Po uroczystej inauguracji uniwersy 
tetu robotniczego w Kielcach w dniach 
najbliższych zostaną zainaugurowane 
uniw ersytety w Radomiu i Ostrowcu, 
pozatem czynione są już przygotowa- 

, nią i w innych miejscowościach prze 
myślowych.

, Otwarcie uniw ersytetu robotnicze. 
gO W Radomiu nastąpi w środę dnia 5 
grudnia br. w sali tea tru  Rozmaitości. 
Uroczystość zagai prezes rady grodz­
kiej w Radomiu p. Regulski.

W ykład inauguracyjny wygłosi 
prof. K. Nawrocki z Sosnowca.

m us-
SOLlNIEGO.

RZYM, 4.12. Duce obniżył. jeszcze o 
dwa la ta  wiek „wilczków*; ząciągaąyęh 
do ^.driiżyn .przysposobienia; wojskowe­
go Bąljlla, Wiek zatem obowiązujący 
malców włoskich do uczestniczenia w 
ruchu wojskowym Ita lji wynosi tylko 
6 lat.

Dzięki, temu obniżeniu wieku „nowo 
zac iężnybii‘‘ drdżyny Bal ill a rozrosną 
się do 1.500.000 chłopców. Uniform i dla 
łych najmłodszych wilczków pozostaje 
ten sam: czarne bluzki i szare lub zielo-: 
ne krótkie spodnie.

NOWA CZYSTKA W PA R T JI H ITLE 
KOW SKJEJ -  7 ROZSTRZELANYCH.

WIEDEŃ, 4.12. W czasie przeprowa­
dzonej w ubiegłym tygodniu „ezystki‘< 
W szeregach niemieckiej p a rtji narodom 
wo - socjalistycznej, miało zostać — 
jak donoszą z Berlina — rozstrzela­
nych 7 osób.

Wykonanie tych wyroków nastąpiło 
w Monachjum w największej tajem ni­
cy. Ósmemu skazańcowi udało się przed 
egzekucją zbiec.

W RZENIE ANTYŻYDOWSKIE
Wśród ar abó w  w Pa l e s t y n ie .

LONDYN, 4.12. Z Jerozolimy dono­
szą o wzrastająooin rozgoryczeniu 
wśród ludności arabskiej Palestyny z 
powodu wzmożonej im igracji żydów w 
ostatnich miesiącach. Ostatnio delega­
cja Arabów wniosła do rządu m andate 
wetgo ostry protest przeciw dopuszcze­
niu dalszych imigrantów żydowskich, 
motywując,-ten protest pokrzywdze­
niem interesów ludności arabskiej.

V. memorjale swym przywódcy arab 
scy wskazują na falct ,iż w ostatnim  
czasie odberano Arabom szereg zagwa­
rantowanych im przez rząd m andato­
wy koncesyj, m, in. oddano do dyspozy 
cji imigrantów' żydowskich teren osie­
dleniowy 25.000 morgów, przeznaczony 
wyłącznie dla ludności arabskiej. Przy 
wódcy arabscy zwarcają uwagę czynni 
ków rządowych na wzrastające wzbu­
rzenie wśród Arabów, zrzekając się zgó 
ry  wszelkiej odpowiedzialności za cwcn 
tualne rozruchy w razie dalszego kon­
tynuowania obecnej polityki.

W A R SZA W A  4.12 F a k t znale 
zienia w śródmieściu W arszaw y 
cm entarzyska w piw nicy pod loka 
lem dawnego rosyjskiego cyrkułu, 
wywołał

zrozumiałe zainteresowanie.
To też wczoraj już od rana  .vie 

le osób wędrowało na K rakow skie 
Przedm ieście Nr. 1, chcąc na włas 
ne oczy przekonać się, ja k  też wy 
glądają znalezione czaszki i piszczę 
le.

Piw niczka jest długa i wąska, 
przy  mdłem świetle la ta rk i widać 
rowy, w ykopane dla napraw ienia 
ru ry  wodociągowej. To '.u właśnie 
w tym  rowku 

znaleziono onegdaj wieczorem 
czaszki

Leżą teraz na grudzie ziemi 
oblepione gliną, sp raw iając  toesa- 
m owite wrażenie, a  tuż or,ok mch 
— stos ludzkich kości.

— Znaleźliśm y dzisiaj jesz; ze 
pięć czaszek — inform uje p. Ględz 
lri.

— Gdzie?
— O t tam , bliżej m uru
Piw nica w ypełniona je s t kolka­

mi drew nianem i, używanem i przez 
geom etrów m iejskich. T rudno się 
przecisnąć przez stos drzew a w 
stronę zakratow anego okienka,

gdzie istotnie widnieją czaszki 
i znowu kości ludzkie.

Co za ponury  widok!
— Ju ż  nie pierw szy raz — mó­

wi p. Olędzki — znajdujem y tu ta j 
szczątki ludzkie T rzv  lata  temu, 
gdy wykopałem  zupełnie p ły tk i do  
łek w tej piwnicy, znalazłem w niej

sześć czaszek ludzkich, 
k tó re  w tedy oddałem dó kościoła,

; by je  po ęhrześcjańsku pogrzebano. 
Nie przypuszczałem, że piw nica ta  
k ry je  jeszcze inne tajem nice, dopie 
ro teraz, gdy wykopaliśm y doi pół 
m etrowy, odsłoniła- ziemia nowe 
śm iertelne szczątki.

Pobieżna oględziny piwnicy i ko 
ry ta rza  piwnicznego potw ierdzają  
nasze pierw otne przypuszczenia, że 
ty lko  tędy wiodła osta tn ia  droga 
nieszczęśliwych ofiar rosy jsk iej po 

lic ji.
Jeszcze dziś drzw i, w iodąm  do 

pokoju, gdzie mieścił się daw niej

areszt, obite są blachą, a nad i ‘mi 
w idnieje tabliczka

z cy frą  13.
P rosty  przypadek, a  przecież u 

tw ierdza w iarę w feralną, wymowę 
tej liczby. S tąd, z tego pokoju, o 
kratow anych oknach, 
znoszono na dół do piwnicy pomor 

dowanych ludzi, 
lub może naw et żywych. Zam yka­
no ich tam , morzono, być może, gło 
dem, a po pewnym  czasie p 'v tko  
grzebano w ziemi.

Dziwne, że n ik t nie poczuł tru ­
piej woni, k tóra niew ątpliw ie m u­
siała w ydostawać się z piwnicy i 
zatruw ać pow ietrze na schodach.

Ile  jeszcze ofiar pomordowa­

nych bessjalsko
znalazło grób w tejemniezej piwni 

cy?
W ar toby, dopraw dy, przekopać 

ziemię pod całą tą  oficyną, a, być 
może, n iejedną jeszcze tajem nica 
po tylu latach  w yjdzie ńa światło
dzienne.

K to  wie, czy nie leżą tani sz zą 
tk i bojowców, których w roku 1'•05 
sprzątano  w tajem nicy, bez sądu? 
K to wie, czy niejeden z rzekomo 
zaginionych patrjo tów  polskich 
tam  właśnie nie został zakopany?

Przypuszczać należy, że znajdzie 
się może jakaś insty tucja , k tóra 
zajm ie się urządzeniem  należytego 
pogrzebu wykopanych szczątków.

Poznańscy erotomani
Zniewolenie ll-letniej żebraezki

N a polecenie p rokura to ra  sądu 
okręgowego w Poznaniu, areszto­
w any został n ie jak i Bukowski zam. 
przy  uil. M łyńskiej 9, znany z pro­
cesu erotom anów poznańskich z 
Piekuckim  na czele. Bukowski ma 
n a  sum ieniu k ilka podobnych sp ra  
wek, dotąd jednak zawsze po trafił 
się przed odpowiedzialnością „wy­
m igać". Obecnie jednak  w padł „na 
całego" i posiedzi zapewne : dość 
długo w więzieniu.

Pewnego dnia do m ieszkania 
Bukowskiego zapukała l l- le tn ia  
dziewczynka, k tó ra  posiadając hcz 
ne rodzeństwo i rodziców pozosta 
jącyek w sk ra jnej riędzy oberodzi 
ła  m ieszkania, żebrząc. Bukowski 
zaprosił dziewczynkę do swego po 
koju  i tam  dopuścił się na uicj azy  
nów lubieżnych, dając jej za to 2 
złote. Dziewczynka poskarżyła się

rodzicom, którzy o fakcie tym  po~ 
wiodomili policję.

Przeprow adzona natychm iast ro 
w izja  w m ieszkaniu B ukow ska go 
dała  bogaty plon w postać’ róż.< 
nych pornograficznych fotosów i 
zdjęć z natury  i t. p. Podobno na 
fo tog rafjach  tych  które przedsta­
w iały nagie kobiety w różnych po­
zach — znajdują się panie ? lepszo 
go tow arzystw a poznańskiego .:

N a m arginesie tej ohydnej sp rn  
wy, należałoby zwrócić uwagę na 
pewien dom przy ul. K antat;a, 
gdzię — w edług relacyj różnych’ 
poszkodanych dziewcząt ; — za- 
hh^szkuje ;
oo ktorego niemal co Wncćzor Sono- 
d ź ą s ię  jego żądni p rzy jacie le . i  fain 
przy,, w idię rÓ ^ ry w a ją  - ję;;ę ; 'btgm  -i 

'.miodem! 1 idżićw <^ra,mi.,: '< k tó n n t  
zwyrodniałby płacą po parę zło L eli 
a następnie w yrzucają je za drzwi,

Chłopiec pod kołami pociągu
zepchnięty w biegu przez kohduktora

NIEMCY NAJGROŹNIEJSZĄ POTĘ­
GĄ NA BAŁTYKU.

GDAŃSK, 4.12. Równoległo z wyści­
giem zbrojeń na lądzie i w powietrzu 
rozwija sio w tempie coraz bardziej 
przyśpieszonem wyścigu zbrojeń na moi 
rzu. P rym  w tym kierunku wiodą n a j­
potężniejsze państwa morskie: Japonja 
S tany Zjednoczone i Anglja. Ozwarte 
miejsce w tym wyścigu zajm ują Wło­
chy. Niemcy również nie zamierzają 
pozostać w tyle i w najbliższym czasio 
z pominięciem postanowień trak ta tu  
wersalskiego przystępują do budowy 
pancerników typu „Deutsehalnd**. Po 
ukończeniu budowy swych nowych je­
dnostek morskich, staną sie Niemcy naj 
groźniejszą potęgą na Bałtyku.

KONFLIKT MIĘDZY REICHSW EH- 
RĄ A S. S» ROŚNIE

LONDYN, 4.12. Korespondent berliń 
ski „Timesa“ przepowiada bliski kon­
flik t miedzy Reichswehrą a oddziała­
mi S. S. Napięcie miedzy obu organiza­
cjami — pisze korespondent — jest 
dziś publiczną tajemnicą i dochodzi do 
podobnego stanu, jak i istniał miedzy 
Reichswehrą a oddziałami S. A. przed 
30 czerwca.

Coprwada S. S. jest liczebnie o wielo 
słabszą od S. A. ale licząc od 200 do 
300.000 członków jest daleko lepiej wy­
ćwiczona i wyekwipowana. W ykazuje 
ona też wyraźne aspiracje wojskowe

S, S. zcyli sztafety ochronne (Sehutz 
Staffed) stanowią wyborowy korpus 
ezturmoivek i są główną podporą obec­
nego reżimu T,r Niemczech.

Przedw czoraj w czasie biegu po 
ciągu towarowego pod Sławkowem, 
wskoczył na stopień wagonu 12-let- 
ui E dw ard  Koziński.

T rzeba było trafu , że w breku 
siedział konduktor, który chłopca 
zepchnął ze stopni wagonu. U padek 
był tak fatalny, że chłopiec dostał

się pod koła wagonu ,które obcięlyj 
mu lewą rękę praw ie pod ramię.

Chłopca odwieziono do szpitala 
w Olkuszu gdzie am putowano mu 
całą rękę.

Nazwisko konduktora narazio 
nie jest znane, przypuszczać jednak  
należy że władze policyjne je ustalą

Posiedzenie rady kieleckiego okręgu
zw. straży pożarnych w Kielcach

Prezesem  rady okręgu w ybrano dr. Wł. Dziadosza — Uczcze­
nie pamięci zm arłych śp. min. P ierackiega \ insp Pacheiskiego

W  sali portretow ej urzędu w o­
jewódzkiego w Kielcach przy udzia 
le 50 delegatów zw. straży  pożar­
nych z terenu  woj. kieleckiego i 
licznie zaproszonych gości, odbyło 
się posiedzenie rady  okręgu w oje­
wódzkiego zw. straży  pożarnych

Posiedzenie zaszczycili swą ( beo 
nośeią: głów ny prezes związku s tra ­
ży pożarnych Rzeczypospolitej — 
woj. Tw ardo, woj. kielecki dr. Dzia­
dosz i naczelny inspektor zw. s traży  
pożarnych — Jaroszew ski.

Pozatem  obecni byli: p rzedsta­
wiciele kieleckiego urzędu woje­
wódzkiego, wojskowości, związku 
legionistów , zw. strzeleckiego, ł.. O. 
P. P . i P . C K.

Po uczczeniu pamięci zmarł} cK 
ś. p. m in istra  P ieraekiego i ś. n. 
insp. Pacholskiego oraz złożeniu 
spraw ozdań, przystąpiono do omó­
w ienia spraw  organizacyjnych i 
p ro g ram u  uroczystości istn ien ia 10- 
lecia kieleckiego okręgu zw. s traży  
pożarnych. Skolei dokonano uzu­

pełniających wyborów do zarządu 
okręgu.

W  w yniku  wyborów jednogłoś­
nie przy  rzęsistych oklaskach wy­
brano na prezesa raiły okręgu kie­
leckiego zw. straży pożarnych woj. 
dr. W ładysław a Dziadosza, na człon 
ka zarządu okręgu d r M arcina Se­
ra fin a  — naczelnika w ydziału sa­
morządowego w kieleckim urzędzie 
wojewódzkim-

Tego samego dnia wieczorem w 
lokalu kieleckiego okręgu odbyła się 
pod przewodnictwem głównego pre 
zesa związku straży  pożarnych woj, 
Tw ardo i przy udziale, naczelnego 
inspektora  związku — Jaro s/ew - 
skiego doraźna konferencja preze­
sów oddziałów powiatowych. Pod­
czas konferencji zostały szej-oko o- 
mówione spraw y związane z usta­
w ą przeciwpożarową i kom iniar­
stwem, oraz spraw y organizacyjne, 
przyczem woj. Tw ardo nakreślił o- 
becnym w ytyczne prac w powyż­
szych zagadnieąiach
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Co widziałem na ślubie księcia Jerzego ?
Nieoficjalne sprawozdania z Londynu

Poza oficjalnemi sprawozdania­
mi, uwzględniającemi każdv szcze- 
•gól z uroczystości ślubnych księcia 
Jerzego i ks. Mariny, niektóre ga­
zety londyńskie wpadły na pomysł 
podawania także innych wrażeń

Oto, Dailly Express zestawił np. 
’wrażenia najwybitniejszych w spół­
pracowników, rozmieszczonych w 
różnych punktach Londynu Każdy 
z nich podaje inny ciekawy, bo nie 
znany jeszcze ogółowi, szczegół z 
owego uroczystego dnia.

Oto, w yjątki z tych wrażeń.
BŁOŃ NA SERCU...

Świetny dziennikarz angielski 
Pembroke" Stephens umieścił się na 
ulicy obok londyńskiego Grobu Nie­
znanego Żołnierza, tak zwanego 
Cenotaph. W  planie uroczystości 
•było, że pojazdy, wiozące młodą pa- 
,rę i jej orszak przejadą, koło Ceno- 
taphu.
' „Stałem z obnażoną głową -'bot: 
pomnika, czekając na przejazd or­
szaku. Tłum nie wydawał tu  tak  
głośnych okrzyków, jak  w innych 
punktach miasta, a  to przez posza­
nowanie dla tej arm ji nieżyjących 
żołnierzy, którzy śmiercią swą przy. 
czynili s*ię do tego, że Anglja mogła 
w radości obchodzić dzis swą. uro­
czystość.

Przytłumiony szmer pełen wzru- 
szenia przywitał pojazd króla i kró­
lowej. Woźnica zwolnił i jego ctłon 
w białej rękawiczce uroczyście i po­
woli salutowała przed grobowcem. 
Wodziałem, jak  królowa nisko po­
chyliła głowę. N a krotką chwilę 
szczęście m atki zostało przytłumio­
ne smutnem wzruszeniem.

.Nąstępny pojazd wiózł młodą 
parę. Obok "księcia Jerzego, ' który, 

5swą,bijałoppękayOcznioną dłonią bez 
przórwy kiwał do tłumu, siedział z 

• lewej strony dziwnie poważny ksią-* 
żę W alji, naprzeciw nich książę
,Yorku. .

Ks. Marina, kłaniając się wdzię­
cznie tłumom, przyciskała diomą 
serce. Był to ruch wybitnie cudzo­
ziemski: żadna angielka me z o bi­
łaby takiego ruchu, ale było w tem 
wiele uroku i bezpośredniej szcze­
rości". i
CZEKAŁA D ŁUGIE GODZINY

A oto, co podpatrzył inny dzien­
nikarz, Mortimer Durand: _

,,Stałem na rogu Mall i Horse 
Guards Parade, wśród tłumu, kto- 

*ry czekał tu  nieledwie od północy, 
by zobaczyć przejazd księżniczki i 
wznieść okrzyk na jej czesi.

'  Wreszcie, pochód ukazał .się u 
wylotu ulicy Mail.

— M-a-r-i-n-a! — krzyczał tłum
— Marina!

Gzy widziała, a wątpię, by mo­
gła widzieć ze swej złocistej karo­
cy jedną śmiertelnie bladą twa­
rzyczkę młodej dziewczyny w gra­
natowym płaszczyku, dziewczyny, 
która nie doczekała się je j widoku!

Na rogu, gdzie stałem, tłum dwu 
krotnie przerwał kordon policji. Po 
licjant na koniu, który zapuścił się 
w tłum, został odcięty od swych 
towarzyszów i otoczony przez ro­
ześmianych ludzi.

A tam, z tyłu, za plecami, usta­
wionych tu  w rząd młodych m ary. 
narzy, ubogo ubrana dzie wezyr a w 
granatowym płaszczyku zemdlała 
właśnie w tej chwili, gdy u wylotu 
ulicy ukazały się konie królewskie­
go pojazdu.

Służba Pogotowia ratunkowego, 
nieustannie czynnego w tłumie, by­
ła w tym momencie bezsilna: nie
sposób było przenieść dziewczynę 
do najbliższej stacji na Maił.

Wobec tego, położyli ją  na ziemi 
i na pustej przestrzeni pomiędzy sze­
regiem salutujących marynarzy^ i 

Szeregiem wyprężonych policjantów 
(i sami wyprostowali się nad nią w

chwili, gdy m ijał ich pojazd kró­
lewski.

Gdy zniknęła złocista karoca, wi­
tana okrzykami bez końca, sanita­
riusze wzięli zemdloną dziewczynę, 
która tak bardzo chciała zobaczyć 
ks. Marinę i zanieśli ją  do pogoto­
w ia tuż wślad za tańczącmi końmi 
baśniowej karocy".

JE D E N  Z CZTERECH 
MĘŻCZYZ.

Ulyss Rogers tak kreśli swe w ra­
żenia:

„Byłem jednym z czterech męż­
czyzn wśród setek kobiet, stojących 
na Hyde P ark  Corner.

Były tam kobiety z chorągiew­
kami, z chusteczkami; kobiety, któ­
re stały  tu  od wielu już godzin zde­
nerwowane, drżące, podniecone, po­
silające się gorącą zupą roznoszoną 
przez sanitarjuszki; kobiety mdleją 
ce jedna za drugą i po ocuceniu, 
znowu powracające na swTe stano­
wiska.

Głośniki zaczęły nadawać scenę 
ślubu w W estminster ze. Najwyraź­
niej w świeeie słyszeliśmy muzykę 
organów, głos arcygiskupa i najcie­
kawsze głos księżniczki i księc a.

Jakiż przepiękny alt ma księż­
niczka (obecnie już księżna Kentu!)

W tłum wjeżdża motocyklista 
jeszene jeden i jeszcze jeden. Jadą! 
Przez gałęzie bezlistnych drzew wi­
dzę powiewające pióropusze b liska 
jące hełmy.

Tysiące kobiet k rzyczy  ...Hurra! 
H urra!"

I  oto złocista karoca przejeżdża 
powoli środkiem ulicy.

W  karecie piękna księżniczka a 
za morza, Marina. W  białym welo­
nie, w kwiecie pomarańczowym by­
ła istotnie księżniczka z baśni.

Na okrzyki odpowiada szybkie- 
mi nerwowemi skinieniami dłoni, 
a  co pewien czas skłania poważnie 
głowę w królewskiem pozdrowieniu,

Jej, widok w chłaniają otwarte 
serca ulicy. J e s t już ich ukochaną 
księżną".

KRÓLOWA I KSIĘŻNA.
A  oto w yjątki z wrażeń napisa­

nych przez jedną, z dam, zaproszo­
nych przez dwór na ślub.

„Królowa M ary nigdy, chyba 
nie wyglądała tak pięknie. Je j gra- 
natawy, przetykony srebrem tok, 
usiany był brylantami, które błysz­
czały za każdem poruszeniem gło- 
wy, a je j prawdziwie królewski po­
jazd budził podziw ulicy.

Uroda i dostojeństwo Mariny, 
spowitej w lodowate białe fałdy 
sukni, zimny błysk wysokiej rosyj­
skiej tja ry  nad czołem, widok trzech 
młodych książąt a v  mundurach ma­
rynarki i grupa uroczych powiew­
nych druhen — to wszystko był wi­
dok niezapomniany.

Wspomnienie tego obrazu wy­
nieśliśmy wszyscy, wychodzący z 
Opactwa na wielki dziedziniec, 
gdzie nad głowami krążyły nam 
białe gołębie i gdzie tak trudno było 
nam odszukać nasze samochody

Niespodzianka dla wszystkich' 
był wyjątkowo melodyjny cłos pan­
ny młodej i pełna uroku powaga, z 
jaką. mówiła słowa przysięgi".

Mm&  -A ’V"
PRZYCZEPN A  - OLBRZYM.
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W Berlinie zmontowano olbrzymią przyczepkę, służącą do przewoże­
nia ciężarów wagi 75.000 kg. Przy czepka posiada własny ciężar *25 ton

„Instytut przedłużania życia6*
Pomysłowa inowacja amerykańska

Lepiej zapobiegać niż lecz,, ć.
Łatwiej jest konserwować zdro 1 

wie, niż je restaurować.
Wychodząc z tej zasady p rak­

tyczni amerykanie stworzvii insty­
tucję pod nazwą „Life extension 
institutes" (insty tut przedłużania 
życia).

Spoc-zątku insty tuty  tego rodza­
ju  organizowane były przez towa­
rzystwa ubezpieczeniowe, które wy­
chodziły z zasady, że w ich w łas­
nym interesie leży, aby klienci u- 
bezpieczeni na życie nie podlegali 
chorobom i cieszyli się zdrowiem 
jaknajdłużej.

W instytutach, należących do to­
warzystw ubezpieczeniowych wszy­
stkie badania i obserwacje były bez 
płatne dla ubezpieczonych.

Rozbudowane wszechstronnie in ­
sty tu ty  posiadają lekarzy wszy­
stkich specjalniści, wszystkie apa­
ra ty  i urządzenia najnowszego stem 
pla, obszerne laboratorja etc. Ubez­
pieczony, który zgłas?a się do zba­
dania, zostaje bez względu na to, 
co mu dolega, a nawet jeżeli mu nic 
nie dolega, auskultowany na wszy-

ecS<o z d r o w e  
p e ł n e  życ i a ;

(jesf pogodne i wesołe, nie kaszle, ma 
zdrowe zqbki I prosłe nóżki. 
lEMULSJĘ TRANOWĄ podaje się zwyl  
kle dzieciom przez jesień i zimę. Jesf 
.ona odżywką wilaminowq. Szczególnie  
W krzywicy zaleca się stosowani© 
Emulsji Tranowej. Wysłrzegajcie si^ 
jednak naśladowniełw i żądajci© 
EMULSJI TRANOWEJ wyrobu firmy

S C O T T
B O  W  N  E S. Al-

WARSZAWA 
Do nabycia od Zł. 2.^

Przyjmowanie w eksli od pra* 
codawców przez ubezpieczał- 

nie
Ministcrjum skarbu ustaliło, że uhe® 

pieczalnie społeczne inkasować mogą 
składki na rzecz instytueyj ubezpieczeń 
społecznych zasadniczo w gotówce, wi 
.wekslach zaś jedynie w drodze wyjątku 
i tylko w wysokości tej składki, jaka 
przypada na pracodawcę. i.

Zasadniczo mogą być przyjmowane 
tylko weksle opatrzone dwoma podpisał 
mi przy rćwnoczesnem złożeniu przez 
pracodawcę deklaracji, że w razie nie- 
wykupienia weksla w terminie, może 
en być zwrócony pracodawcy, a nieuisa 
ozone składki pozostają jako zaległość* 
podlegającą egzekucji. <

Wobec tego przyjęcie weksla nie m© 
że być traktowane jako zabezpieczenie 
łub zaplata ,leez jedynie jako odrocze­
nie zapłaty. , j

Szampan i  kartoflami

stkie boki i strony: badają stan je­
go płuc, wątroby, innych organów 
wewnętrznych, prześwietlają go, ba 
dają. uzębienie, dokonywują z m iej­
sca analiz, sprawdzają ciśnienie 
krwi, działalność serca, stan ner­
wów etc., etc.

Jeśli lekarz zakładowy danej 
specjalności znajdzie jakiś defekt, 
notuje to na kartce i poleca zbada­
nemu udać się w celu leczenia de 
swojego lekarza.

Insty tu ty  te znalazły tak wiel­
kie uznanie w szerokich kołach lud­
ności, iż zachęceni tym  przykładem 
lekarze, a za nimi i niektóre samo­
rządy zainicjowali budowę podotn 
nych instytutów, ale płatnych.

Tutaj: za małą. opłatą każdy mo­
że dowiedzieć się po zbadaniu, w ja ­
kim stanie znajduje się jego orga­
nizm, jak  wygląda jego zdrowie.

Life Extension Institu te  w No­
wym Yorku, obsługujący 8 towa­
rzystw ubezpieczeniowych, posiada 
30 lekarzy, 120 asystentów i labo­
rantów  i dokonywa rocznie około 
50.000 kompletnych reAvizyj zdro­
wotnych. ,

F rancji około 20 tysJ rodzin, wskutek 
znacznej obniżki cen wina, żyje ,w. ba* 
dzo nędznych warunkach.

Ceny wina są niższe 8 do 12 razy niż 
w 1913 roku. Właściciele składów wina 
są w rozpaczy. Nadmiar wyprodukowa’ 
nego a nie znajdującego zbytu zsarnpa 
na, sięga już 140 miljonów butelek ł 
Wzrasta dalej. Właściciele winnic prze­
szli na djetę, składającą się z kartofli 
i — szampana. Sklepy spożywcze zamy: 
ka ją  się jeden po drugim, g d jż  zuboża 
ał ludność żywi się wyłącznie tem, co 
sama wyprodukuje.

M ARSZAŁEK M ACKENSEN
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słynny wódz arm ji niemieckiej w 
czasie wojny światowej, obchodzi' 

ju tro  85-leeie swych urodzin.



Stańmy do walki z gruźlicą
Od kilku lat społeczeństwo Zagłębia 

Dąbrowskiego zna akcję „Dni Przeciw, 
gruźliczy jh‘4. Pomimo dość ciężkich cza 
sów, a irożc i dbałego właśnie i w tym 
roku to' f. przeciwgruźlicze w Sosnowcu 
zaapelowała do swocili członków i do 
bardzo wielu osób, które nie należą do 
towarzystwa o współpracę w kainpa- 
nji „Dni11 w roku bieżącym wobec ogro 
mu zadam jakie spoczywają na bar­
ka eh towarzystwa.

Rada towarzystwa przeciwgruźletze 
go przystępując do akcji, która od sze­
regu lat w okresie od 1.12 do 18.1 pro­
wadzona jest na terenie całej RzpSitej 
zdaje S3bie sprawę z trudności, jakie 
akcja napotykać będzie w okresie o* 
becnysn. Zadaniem całej akcji z jednej 
strony jest szerzenie propagandy i u- 
świadomieiiia wśród społeczeństwa o 
istocie gruźlicy, tej klęsce która poch­
łania rocznie setki tysięcy ofiar w Pol 
see, a w samym tylko Sosnowca 256 
zgonów rocznie, która powoduje, że każ 
dy czwarty pogrzeb w Sosnowcu to e- 
fiara gruźlicy, która, szerząc się  w spo 
sliii zastraszający .tysiące osób w So­
snowcu sainym na długie miesiące ,a na 
wet długie Jata przykuwa do łóżka, któ 
ra szczególniej jest groźną i niebezpie­
czną dla dzieci nie czyniąc w tym wy- 
i.adka różnicy między dzieekiem z bo­
gatej czy biednej rodziny.

Jest to prawdziwa klęska społeczna.
Te właśnie okoliczności z drugiej 

strony wkładają obowiązek ua żyjące 
pokolenie położenia tamy spustoszeniu, 
jakie szerzy gruźlica i te obowiązki z 
układu stosunków społecznych spadają 
pewnym ciężarem na cale społeczeń­
stwo. Potrzeby duchowe i materjalne 
narodu opóźnianego — musimy sobie 
ta otwarcie powiedzieć — w swym roz­
woju .  skutkiem wiekowej niewoli, są 
tak wielkie, że państwo, którego obowią 
zki z tych samych przyczyn również 
rozrosły się ponad miarę możności fi­
nansowej — nie jest w stanie podołać 
wszystkiemu.

Nie jest w stauie również podołać 
tyra potrzebom szczególniej w dziedzi­
nie zdrowotnej również i samorząd. Dla  
togo społeczeństwo bezpośrednio w in­
teresie własnym w dziedzinie walki z 
gruźlicą z dużą ofiarnością ponosiło za 
wsze chętnie dodatkowe świadczenia 
na rzecz ochrony zdrowia własnego, 
c iasnych rodzin i przyszłych pokoleń. 
Jak czynią zresztą i inne narody i tyl­
ko tak pojęta akcja — systematycznie 
prowadzona pozwoliła osiągnąć dużą po 
prawę w dziedzinie walki z gruźlicą. 
A u nas wypada jeszcze 259 zgonów na 
180.C0:3 ludności.

W ierzymy że w społeczeństwie pomi 
mo kryzysu gospodarczego są jeszcze ol 
brzymie siły które mogą hyc na cele 
ochrony zdrowia użyte. Wszak mamy

DALSZY WZROST WARSZTATÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH W WOJ KU5- 

ŁECKIEM.
Na podstawie posiadanych danych 

przes izbę rzemieślniczą w Kielcach 
władze przemysłowe 1 instancji na tere 
nie województwa kieleckiego wydały 
w miesiącu październiku rb. 224 karty 
rzemieślnicze .

Najliczniej były reprezentowane za­
wody: 88, szewstwo, 55 krawiectwo, 20— 
stolarstwo, 14 wędliniarstwo, 11 piekar 
stwo, 10 rzeźnictwo, 10 cholewkarstwo i 
pozostałe zawody 56.

Z pośród wydańye 224 kart rzemie­
ślniczy ch, 58 przypada na warsztaty u- 
ruchomioue w październiku rb. Najwię 
ksza liczba uruchomionych w paździor 
niku rb. warsztatów przypada na nastę 
pująoe rzemiosła: krawiectwo 16, szew­
stwo 6, piekarstwo 5, wędliniarstwo 5, 
stolarstwo 5, i pozostałe rzemiosła 21.

Nar. terenie poszczególnych powiatów  
wydano kart rzemieślniczych: w stop- 
uickiem 45 w koneckiem 88, w kielec- 
kiem 22, w radomskiem starostwo grodz 
kie 21, w będzińskiem, starostwo powia 
tewe 16, a starostwo grodzkie w Sosnow  
cu 15, w mieckowskiem 14, w opatow- 
skiem 13, w olkuskiem 11, we wloszczow 
skim 10 i w pozostałych powiatach 19.

przykłady z niedawno przeżytych lat, 
jaką ograomną pracę wykonywały or­
ganizacje społeczne w okresie niewoli 
— wreszcie i my na naszym terenie 
w najbliższych dniach, ho 1S grudnia 
będziemy obchodzie uroczystość po­
święcenia pawilonu gruźliczego, zbudo­
wanego i  zaopatrzonego w kompletne 
urządzenie szpitalne, z funduszów, pły­
nących z najdrobniejszych ofiar od «ze 
rokteh rzesz społeczeństwa I to właś­
nie głównie w okresie ,,Dai Przeeiw-

grużliezycnp1, w okresie narastającego 
kryzysu gospodarczego.

Mając tak piękne przykłady ofiarnoś 
ci właśeiwej może tylko naszemu spo­
łeczeństwu — nie można wątpić że spo 
łeczeństwo Zagłębia pozwoli swemu to 
warzystwu wywiązać się chlubnie z 
tych zadań, jakie codzienne szare ży. 
cie i te ciężkie warunki wytworzono 
przez kryzys i  szerzącą się w następ­
stwie tego gruźlicę — aa towarzystwo 
przeciwgruźlicze nakładają.

Budujemy dom społeczny
w Sosnowcu!

Na apel p. T. Toby składana złotych 
pięćdziesiąt na budowę domu społecz­
nego w Sosnowcu i jednocześnie zwra­
cam się z wezwaniem do pp.: pik. K a­
rola Dauphina, Fr. Podlaskiego i Ka­
zimierza Zielińskiego, by zechcieli rów­
nież wziąć udział w twórczym wysiłku 
społecznym.

Józef W asilewski
Wezwana przez pana inspektora 

szkolnego Luchowca składam na budo­
wę domu społecznego w Sosnowcu zł. 
50 (pięćdziesiąt złotych) i  wzywam do 
tworzenia dalszych ogniw łańcucha pp.: 
Majora Michała Witka, dyrektora Mi­
chała Gutmana, ńolarjusza Kowalczew- 
skiego, dyrektora Ferdynanda Szajna.

Franciszka Brojdowa.
Na wezwanie p. prezydenta H. Alm- 

staedta z dnia 1 bin. składam 25 zł. na 
budowę domu społecznego w Sosnowcu, 
zapraszając do współbudowy pp.: ks. 
prob. Fr. Siermautowskiego, dyr. J. 
Wengrisa, sędziego R. Hermana, dyr. 
J. Rażniewskiego, prezesa cechu rzeźni 
ków Teodora Nieszporka, dyr. Georga 
Bestrzyńskiega i dyr. Henryka Noryin. 
berskiego.
1'ymozasowy Burmistrz m. Czeladzi 

J. Miedyński.
Zarząd Gromadzkiego Koła BBWR. 

w Gołonogu składa na budowę domu 
społecznego piętnaście złotych i apeluje 
do pp.: doktora Prądzyńskiego, inżynie­
ra Jackiewicza, nadleśniczego Szezepań 
skiego, sędziego Duraja, kierownika 
Broka, oraz wszystkich miejscowych 
kół BBWR. na terenie powiatu będziń­
skiego.

Zarząd gromadzkiego kola BBWR, 
w Golouogu.

Składając na budowę domu społecz­
nego w Sosnowcu sumę złotych 109 (w 
ratach), o złożenie ua tenże ceł ofiary

zwracam się z apelem do p. wiceprezesa 
Sarjusza W olskiego i p. Kazimierza 
Je wnie wieża.

Nadmieniająo, iż raty z tytułu zao­
fiarowanej przezemnie kwoty wpłacać 
będę do P. K. O.

Edmund Salak.

Odpowiadając na apel Komendanta 
Powiatowego P. P. p. W ładysława Ko- 
cupera składam na budowę domu spo­
łecznego złotych 109. Wzywam jedno­
cześnie do ofiar na ten wzniosły cel 
wszystkich trzech Panów Naczelników  
Urzędów Skarbowych, to jest w Dąbro­
wie Górniczej, Będzinie i Sosnowcu, 
aby ściągając zbożnie przez całe swe 
pracowite życie od swych bliźnich po­
datki, dodatki do podatków i podatki 
od dodatków do podatków przy przesy­
łaniu jednocześnie srogich „upomnień", 
zakosztowali choć raz jak słodko i prze­
miło jost również płacić. Gdyby jednak 
Panowie Naczelnicy zlekka się ociągali 
iw zapłaceniu w „przepisowym termi­
nie41, licząc na „umorzenie11 daniny, to 
upraszam Pana Prezesa Powiatowej 
Rady B. B. o posłanie Panom Naczelni, 
kom urzędowego „upomnienia1 z dodat- 
kowem obliczeniem kar i odsetek za 
zwłokę, oraz z wyznaczeniem dodatko­
wo 1 zł. 50 gr. za „doręczenie upomnie­
nia11. W tym wypadku podejmuję się 
osobiście i bezinteresownie biegiem Ku- 
soelńskiego doręczyć „upomnienia*1. Ni- 
kog{) bowiem w życiu tak nie kochałem  
jak PP. Naczelników Urzędów1 Skarbo­
wych.

Eugenjusz Schonborn.
Przyjmując wezwanie p. dr. B. Nie- 

piełskiego składam na budowę domu 
społecznego z i. 199 i jednocześnie w zy­
wam do złożenia ofiar p. mec. Henryka 
Marsa i p. dr. Mieczysława Rajsa.

Dr. K. Zahorski.

Dzień św. Barbary patronki górników
w Zagłębiu Dąbrowskim

Wczoraj brać górnicza, święciła 
dzień swej patronki św. Barbary.— 
Jak w innych łatach tak i w lym roku 
miru o ciężkiego kryzysu, święcono 
ten dzień bardzo uroczyście. — Wj 
świątyniach odbyły się nr;* -yste na 
bożeństwa, w których wzn.-ii udział 
górnicy z rodzinami. W szeregu 
miejscowości Zagłębia przesunę­
ły się pochody górników, v, pięk­
nych, starych strojach górniczych, z 
orkiestrami na czele. W domach 
zbornych i świetlicach odbyły się ze­
brania, pogawędki i zabawy, które 
sio przeciągnęły do późnego wieczora 

W CZELADZI.
Święto-górników w Czeladzi w 

dniu św. Barbary obchodzono tra­
dycyjnym zwyczajem b. uroczyście.

W godzinach rannych w domu 
zbornym na kop. „Saturn" zebrali 
się górnicy w strojach górniczych i 
robotnicy i po uformowaniu pocho­
du z zawiadowcą kop. „Saturn" inż. 
Goihionem na czele, udali się do ko­
ścioła na uroczyste nabożeństwo.

Nabożeństwo odprawił ks. prob. 
Siermantowski, okolicznościowe ka­
zanie wygłosił ks. Fr. Szuba. Pod­
czas mszy świętej pienia kościelne 
wykonała orkiestra kopalniana.

Po powrocie do domu zbornego,

zarząd kopalni dla górników urzą­
dził biesiadę górniczą, w czasie któ­
rej składano sobie wzajemne życze­
niu.

O godz. 4 popoł. w sali klubu u- 
rzędników na Saturnie odbyła się  
wspólna zabawa taneczna. Z okazji 
święta górniczego sekcja młodych 
górników odegrała dramat z życia 
patronki górników pt. „Święta Bar­
bara".

W podobny sposób obchodzono 
święto Barbary na Piaskach. Ro­
botnicy zebrali się w domu zbor­
nym i udali się na nabożeństwo do 
miejscowego kościoła Nabożeństwo 
odprawił ks. Imiela.

Robotnikom wypłacono „Barbur- 
kę ‘ od 1.50 — 2 zł.

W ZAWIERCIU.
W dniu wczorajszym fornierze 

miejscowych fabryk obchodzili w 
sposób uroczysty święto swej pa­
tronki św. Barbary. O godz. 10 for­
nierze firmy Krawczyk i Erbe przy 
byli ze sztandarami do kościoła pn- 
rafjalnego, gdzie przed rzęsiście o- 
świetlonym ołtarzem ks. prałat Zien 
tara odprawił uroczyste nabożeń­
stwo. po którem wygłosił do zebra­
nych okolicznościowe kazanie.

Gradzie ń

m iś  Sabby op.
Jutre: Mikołaja 
Wschód słońca: 7 0S 
Zachód słońca: 15.23

RADJO
WAKSZAWA. :

Środa, 5 grudnia.
6.45, Kiedy ranne wstają zorze. 6.52 

Gimnastyka. 7.15. Dzieumik poranny. 
7.25 Muzyka poranna. 7.35. Ghyilka  
pań domu. 740. Program na dzień bie­
żący. 7.50. Koncert reklamowy. 11.57. 
Sygnał czasu. 12.00. H ejnał z Krakowa 
12.93. W iadomości meteorologiczne. 
12.05. Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej, 12.10. Koncert zespołowy. 13.00. 
Dziennik południowy. 13.05. P łyty. 15.30 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35. 
Przegląd giełdowy, 15.45. Fragment to 
atralny. 16.00. Tańce różnych narodów. 
16.45. Chwilka pytań. 17.00. P ieśni w 
wyk. L. Zamorskiej. 17.25. Ze świata 
dziewcząt. 17.35. P łyty. 17.50, Poradnik 
sportowy. 18.00. Skrzynka pocztowa. 
18.10. Życie artystyczne stolicy. 18.15. 
Recital skrzypcowy. 18.45. Wląsnoso 
prywatna jako funkcja społeczna. 19 09. 
Koncert chóru Orawskiego z Katowic.
19.20. Światło i ciepło. 19.30. Dalszy ciąg 
chóru z Katowic. 19.45. Program na 
dzioń nastąpny. 19.50. Wiadomości spor 
towe. 20.00. Wieczór Mickiewiczowski a 
Wilna. 20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. 
Jak pracujemy w Polsce. 21.99. Koncert 
Chopinowski. 21.30. Odczyt w jąz. włos 
kim. 21.40. Koncert ze Lwowa. 22.09. 
Koncert reklamowy. 22.35. Muzyka ta ­
neczna. 28.00. Wiadomości meteorolog! 
czne. 2-3.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Środa, 5 grudnia.

6.45. Transmisja z Warszawy. 7.40, 
Zapowiedź programu. 7,59. Koncert re­
klamowy. 11.57. Transmisja z Warsza­
wy i Krakowa. 13.05. P łyty. 15.30. Tran 
sm isja z Warszawy. 15.35. Wiadomości, 
gospodarcze. 15.45. Zwycięski światopo­
gląd. 16.00. Transmisja z Warszawy- 
i 8.00. Archiwa Śląskie. 19.09. Transm isja  
z .Warszawy. 19.00. P ieśni orawskie.
19.20. Transmisja z Warszawy. 19.36. Kon 
cert chóru orawskiego 19.45. Program  
na dzień następny. 19.50. Transmisja z 
Warśzawy. 19.56. Wiadomości sportowo 
20.09. Transm isja z  W'iina. 21,30. Wyspy 
ptaków. 21.40. Transmisja ze Lwowa. 
22.90. Koncert reklamowy. 22.15. Trans­
m isja z Warszawy. 23.05. Skrzynka po­
cztowa. 1 Kielc
BEZDOMNI i BEZROBOTNI W OBLI 

CZIJ ZIMY.
Co się stanie z dziećmi ulicyH 

Zbliża sie zima. Dla jednych okres 
radości i sportów zimowych, dla in­
nych okres głodu i chłodu. Tysiączne 
rzesze bezrobotnych w nieopalonych, 
wilgotnych suterynach, bez ciepłej stra 
wy witają, nadchodzącą zime ze zgrozą 
i  rozpaczą.

Obecny zarząd m iasta Kielc z prezy 
dsntem Arłwińskim na czelo .pragnąc 
ulżyć doli bezdomnych i bezrobotnych 
postanowił wybudować jeszcze w bieżą 
cym roku przy ul. Zagnańskiej 2 bara 
ki: 1 dla bezdomnych, drugi dla bezro­
botnych). Jest to jednak kropla w mo­
rzu nędzy, jaka szerzy sic wokó! nas. 
Mimo ogromnych wysiłków ze strony  
społeczeństwa nie można rozoesyó do- 
statezenej. opieki nad wszystkimi. Ale 
postokroć gorszy jest los dzieci tych 

nędzarzy. Słabą niedożywiane, nie do­
statecznie ubrane, zsiniałe i zziębnięto 
zapadają na zdrowiu, umierają łub 
co gorsza tworzą kadry scherlałych, 
rachitycznych i zżeranych przez gru­
źlicą jednostek. To też trzeba znów od 
wołać sie do ofiarności społecznej. Pa­
m iętajm y przedewszystkiem o dzie­
ciach.

Oprócz opieki nad dziatwą szkolną 
wysuwa sie konieczność roztoczenia o- 
pieki nad dziećmi ulicy. Ilość ich jest 
iw Kielcach ogramna i ciągle wzrasta. 
Bezdomne dzieci zasilają kielecki św iat 
przestępczy. Pozbawione dachu nad gło  
wą i opieki, dziecko ulicy stacza sie e° 
raz niżej w otchłań przestępstwa. Środ 
ki zaradcze są konieczne. Istnieją w 
Kielcach przytułki dla sierot, które nie 
stety z braku funduszów muszą redu­
kować do minimum liczbą swych pen- 
s.ionarjuszów. To też należy koniecz­
nie przyjść przytułkom tym z pomocą 
inaterjałną. 4

Inicjatywa społeczna ma tutaj szero 
kie pole do działalności. A le sprawą tą 

\ trzeba się zająć natychmiast.
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W S O S N O W C U .
Dziś teatr miejski gra w Będzinie w sali 
kino-tealru „Nowości11 baśń fantasty­
czna w 8-miu obrazach, p. t. „Sen nocy 
letniej11 W Szekspira.

*  *  *

ZIZI HALAM A I F. PARNEL W TEA­
TRZE M IEJSKIM  W SOSNOWCU.

W; czwartek dnia 6 grudnia r. b. o 
godz. 20.15 w sali teatru  miejskiego w 
Sosnowcu wystąpi gościnnie niezrów­
nana para polskich tancerzy pp. Zizi 
Halam a i Feliks Parnel, znakomi­
ta  pieśniarka międzynarodowa p. Ola 
Lilitli, oraz p. Jerzy Welin, B. Broni- 
slawski i L. Fiszman. Przedsprzedaż bi­
letów w firmie p. W. Czechowskiego, 
ul. 3-go Maja.

« •  *

IM RE UNO AR W SOSNOWCU.
W e wtorek, dnia 11 grudnia b. r. o 

godz. 20.15 odbędzie się wielki popular­
ny koncert, niewidomego pianisty Im re 
Ungara.

 o------
— Z legjonu młodych w Sosnowcu

W piątek dnia 7 fcm. o godz. 1S.30 odbę­
dzie się w lokalu komendy obwodu przy 
ul. Nowej nr. 39 zebranie miesięczne 
członków obwodu. Ze względu na waż­
ność spraw, które m ają być załatwione, 
obecność wszystkieh członków koniecz­
na.

— W związku właścicieli domów I 
placów m. Sosnowca odbyła się konfe­
rencja inform acyjna przedstawicieli 
pokrewnych związków pobliskich miast 
województwa kieleckiego.

Tematem konferencji były poczyna­
nia m inisterjum  skarbu i spraw wew­
nętrznych w związku z ewentualną usta. 
wą o oddłużeniu własności miejskiej.

Celem tego zebrania było zespolenie 
odpowiedniej akcji z taką sarną innych 
m iast Polski i opracowanie pewnych 
uchwał i dezyderatów dla centralnego 
związku zrzeszeń własności nieruchomej 
w Polsce w Warszawie.

Zrzeszenie to skupić ma poglądy i 
bolączki lokalne miast prowincjonal­
nych i złoży obszernie umotywowany 
mam orjał czynnikom wykonawczym w 
ministerjach.

— Związek rezerwistów na Dęb. Gó­
rze uczcił 104 rocznicę powstania listo­
padowego, urządzając w lokalu włas­
nym (ul. Tylna 26) „Wieczór Listopado­
wy11 dla członków i sympatyków. W 
sali udekorowanej b. pomysłowo przez 
p. Dudkównę — do licznie zebranych 
słuchaczy słowo wstępne o znaczeniu 
rocznicy listopadowej, wygłosił prezes 
p. Szostak. Referat wyczerpujący na 
ten sam tem at wygłosiła p. Dudkówna, 
sokretarka rodz. rezerwistów. Drugi re . 
ferat o znaczeniu rocznicy wygłosił p. 
Goc, refer, wychów, obywatelskiego.

— Zarząd rodziny rezerwistów Sosno­
wiec - Środula przypomina swym człon 
kiniom iż dziś dnia 5 grudnia o godz. 
7 wlecz., w lokalu Kuźnicy BBWR. H u­
ta Katarzyna, odbędzie się zebranie nie 
wiast, zorganizowane przez zarząd B. 
B. W. R. H uta Katarzyna.

Zebranie to jest urządzone dla wszy 
stkich niewiast zamieszkałych na tere­
nie dzielnicy Środula, Środulka 1 Kon­
stantynów.

Praktyczne i tanie

£  Aparaty fotograficzne,
Z Komplety do golenia,
~  Brzytwy, rozpylacie, 
m Puderniczki, g żenienie
n  wody kwiatowe i perfumy

poleęa:

S. Moneta
SKŁAD APTECZNY

Dąbrowa Górnicza
ul. S o b ie s k ie g o  2 9 .

— Sw. Mikołaj dla dzieci odbędzie 
się w teatrze miejskim w Sosnowcu w, 
czwartek o godzinie 4 p0pol. z bardzo 
bogatym i urozmaiconym programem.

— P. Icek Potasiewicz prostuje, źo 
nie był konfidentem policyjnym.

— Zbiórka członków BBWR. dziel­
nica P°goń. Dzisiaj, tj. w środę 5 gru­
dnia o godz. 18 odbędzie się zbiórka 
członków BBWR dzielnica Pogoń przed 
Ratuszem w colu zwiedzenia wystawy 
leg jonowej.

mmm
przyjmij TogalJ, tabletki Togal przynoszą ulgę w fyeft
cierpieniach. Również w -cierpieniach reom atycznyck/ 
•podagrze, bólach nerwowyph i głowy tabletki Togar 
daia dobre usługi. Do nabycia w najbliższe? aptece.]

Czego domagają się robotnicy
Zagłębia Dąbrowskiego?

Z k o n fe r e n c j i  © k r ę g o w e j  Z. Z. Z.
Odbyła się w Sosnowcu w loka­

lu ZZZ. konferencja przedstawicieli 
wszystkich oddziałów wchodzących 
w skład rady okręgowej Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Przewodniczył prezes rady okrę­
gowej poseł Konieczko. Sprawo­
zdawczy referat wygłosił sekretarz 
górników Franciszek Zaborowski.—

Poruszył on między innemi 
przeprowadzone akcje na korzyść 
robotników, sprawę strajku  podziem 
nego załogi b. kop. ..Karol1* i odpar­
cie ataku na obniżki w t-wie gro- 
dzieckiem. Również podkreślił on u- 
dział ZZZ. w akcji pomocy dla po­
wodzian. We wszystkieh zakładach 
gdzie ZZZ. ma swych przedstawicie 
li. robotnicy opodatkowali się do­
browolnie na powodzian aż do 2 pr. 
przez ti zy miesiące. Oprócz tego zo­
stały wydane specjalne znaczki dla 
członków ZZZ. na cel pomocy dla 
powodzian.

R eferat organizacyjny wygłosił 
sekretarz metalowców Ja n  Rylski. 
Stwierdził on i wykazał stały  wzrost 
i rozwój Z. Z. Z. na terenie Zagłę­
bia.

Po referatach rozwinęła się ob­
szerna dyskusja, która swój wyraz

znalazł", w jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji, protestującej przeciwko 
obniżkom płac i zamykaniu warszta­
tów pracy, żądającą równocześnie 
rozszerzenia ustawy o demobiliza­
cji gospodarczej, obowiązującej o- 
becnie tylko na Śląsku, na cały te­
ren Rzeczypospolitej. Konferencja 
uchwaliła, że po ustaleniu nowej u- 
stawy o delegatach robotniczych, 
przeprowadzone będą wybory dele­
gatów robotniczych we wszystkich 
warsztatach pracy. Poza tem posta­
nowiono we wszystkich większych 
ośrodkach robotniczych powołać do 
życia oddziały robotniczego instytu. 
tu oświaty i kultury im. Stefana Że­
romskiego. jak również tam, gdzie 
lokalne stosunki na to dozwalają, 
jak najszerzej współpracować z O. 
M. P.-em i z „Legjonem Młodych**.

Na końcu uchwalono plan dzia­
łalności, który przewiduje szereg 
masowych wieców przy udziale 
członków centralnego wydziału ZZZ

Trzeci referat, dotyczący nowe­
go regulaminu i składu przyszłej 
rady okręgowej, wygłosił poset Ko­
nieczko. Wszystkie tezy, wysunięte 
przez mówcę zostały jednogłośnie 
przyjęte.

W sprawie ©brony pracowników
zatrudnionych w górnictwie

Dzięki staraniom związku odby­
ła się w sobotę, dnia 1 bm. konferen 
cja z dyrekcją warszawskiego towa­
rzystw a kopalń i zakładów hutni­
czych, na której została omówiona 
sytuacja tego przedsiębiorstwa. De­
legaci wynieśli z rozmów z dyrekcją 
dodatnie wrażenie i istnieje uzasad 
niona nadzieja, że wobec przychyl­
nego ustosunkowania się dyrekcji 
do żądań pracowników, uda się za­
łatwić sprawę w myśl ich życzeń.

W poniedziałek zaś dnia 3 hm. de­
legacja interwenjowała w ministe­
rjum  opieki społecznej w sprawie o- 
gólnych wymówień pracownikom u- 
mysłowym w grodzieckiem towarzy-

To w. „Saturn” prz®|mi?!s kopalnią
„Grodziec"

Sfinalizow anie  wielkiej franzakeji

Z BANKU ZAGŁĘBIA.
Niedzielne walne zgromadzenie 

udziałowców banku Zagłębia powo- 
łoło nowe władze banku. Na posie­
dzeniu w dniu 3 grudnia 1934 r. wła 
dze te ukonstytuowały się w nastę­
pujący sposób: Prezes radv nad­
zorczej — dr. Lipski Mirosław, wi­
ceprezes — Wrzesiński Józef, se­
kretarz — Korzeniowski Mieczy­
sław. członkowie: adwokat Łaszczyd 
ski Maciej, naczelnik Mroczkiewicz 
Franciszek, Olearczyk Teofil — pro 
zes związku naucz.

Zastępcy członków rady nadzor­
czej: Jerzykowski Tadeusz, Niern- 
see. Zarząd banku: prezes •— dyr. 
Władysław Mazur, wiceprezes — 
Szenk Wacław, prezes zw. strzelec­
kiego, członek — Hesse Adam. za­
stępca — Gross Edmund. Komisja 
rewizyjna: przewodniczący — Suli­
kowski Leonard, członkowie: Gę­
bicki Antoni. Adamczyk Stanisław".

stwie, warszawskiem towarzystwie 
i gwarectwie „Hr. Renard**. Głów­
ny inspektor pracy dyr. M. Klott 
zapewnił delegatów, że użyje wszel­
kich do jego dyspozycji _ stojących 
środków, aby nie dopuścić do po­
krzywdzenia pracowników.

Delegacja zgłosiła się następnie 
do ministerjum przemysłu i handlu, 
celem przedstawienia wytworzonej 
sytuacji w departamencie górni­
czym, konferencja ta  jednak zosta­
ła odroczona aż do powrotu z Lon­
dynu dyr. Pech ego, który wyjechał 
tam na pertraktacje z przemysłow­
cami węglowymi, co nastąpi w przy 
szłym tygodniu.

Przed kilku dniami donosiliśmy, 
że pomiędzy towarzystwem >,Sa­
turn** a towarzystwem grodzieckiem 
toczą się pertraktacje W sprawie na 
bycia przez tow. „Saturn** kopalni 
„Grodziec**. Towarzystwo „Saturn** 
miało nabyć większość akcyj gro- 
dzieckiego towarzystwa od księcia 
Donnersmarcka, który, jak wiado­
mo, jest głównym akcjonarjuszem 
tow. grodzieckiego.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
tranzakcja ta została pomyślnie sfi­
nalizowana i tow. „Saturn** przej­
mie kopalnię „Grodziec**. Narazić 
tow. >,Saturn“ przejmie kopalnię 
„Grodziec** w formie dzierżawy na 
okres półtoraroczny, po tym zaś ter­
minie zostaną przeprowadzone for­
malności notarjalne kupna - sprze­
daży.

W związku z tą tranzakcją roze­

szły się pogłoski, że tow. „Saturn** 
przejęło kopalnię „Grodziec** w tym 
celu, aby zabrać dla siebie kontyn­
gent przeznaczony dla „Grodźca** i 
kopalnię „Grodziec** unieruchomić.

Jak nas informują przypuszcze­
nia te są przedwczesne i dziś  ̂nie 
można jeszcze na ten temat snuć ża­
dnych wniosków. Kopalnia „Gro- 
dziec“ należy do rzędu kopalń naj­
bardziej zainwestowanych i techniez 
nie urządzonych w Zagłębiu. Inwe­
stycje te pochłonęły wielkie kapi­
tały, brak których w dobie szaleją­
cego ostatnio kryzysu, tak bardzo 
odczuło towarzystwo grodzieckie.

Przypuszczać należy, że tow. „Sa 
turn“, które przejmie już podobno 
kop. „Grodziec** z dniem 1 stycznia 
1935 r. — poczyni wszelkie wysiłki, 
aby dotychczasowy warsztat pracy 
został utrzymany w ruchu.

OTWARCIE NOWYCH DRÓG 
W ZAGŁĘBIU.

Dnia 8 bm. odbędzie się oddanie 
do użytku publicznego kilku odcin­
ków dróg państwowych przebudo­
wanych w roku bieżącym przez kłin 
kiernię „Gródków** w Grodkowie.

Akt przekazania odbędzie się o 
godz. 12.30 popoł. w Łagiszy na 
skrzyżowaniu drogi państwowej No 
wy Bieruń — Częstochowa z drogą 
powiatową Dąbrowa G. — Łagisza. 
Następnie odbędzie się objazd i 
zwiedzianie wybudowanych z klin­
kieru odcinków dróg.

W godzinach popołudniowych 
odbędzie się śniadanie w lokalu s to ­
warzyszenia techników 

 o-----
— „Tydzień miłosierdzia1* w Czela­

dzi. W dniach od 28 października do 5 
listopada br. odbył sic „Tydzień miło­
sierdzia11 w Czeladzi, w czasie którego 
w gotówce zebrano 392 zł. 85 gr. i 130 
sztuk odzieży. Za uzyskane pieniądze 
zakupiono 178 mtr. płótna, za 126 zł. cie­
płej bielizny, chustek, m aterjału  na suk 
nie, butów itp. Razem wydatkowano 
450.87 zł. Różnicą 58 zł. pokryto ze skła­
dek członkowskich.

Ogółem obdarzono 235 osob bielizną 
i odzieżą. „Tydzień miłosierdzia11 został 
zorganizowany przez tow. pad Wincen- 
tek a Paulo w Czeladzi.

— Z działalności opieki szkolnej na 
Piaskach. Opieka szkolna łącznie % o- 
piekunam i klasowymi szkoły powszech­
nej na Piaskach urządziła w roku nb. 
pracownie pr.zyrodniozą, obecnie zaś u- 
kończyla prace, związane z urządzeni m 
sali gimnastycznej. W  sali tej, posiada" 
jącej wymiar. 15x7 m., znajduje sią 
scena i kino, z których to urządzeń uio- 
że korzystać szk0ła przy urządzaniu 
różnych akademij, uroczystości, odczy­
tów itp. Dotychczas wyświetlono 4 fil­
my, z czego dochód wynosi 57 zł. 30 gr. 
oraz urządzono 1 przedstawienie.

Obecnie starania opieki szkolnej idą 
w kierunku gospodarczym i kultural­
nym, opiekunom klasowym zaś p0 wie- 
rzono akcje zaopatrzenia najbiedniej­
szych dzieci w odzież i obuwie. Dotych­
czas zebrano 114 sztuk odzieży, 29 pan 
butów i 197 zł. 53 gr. gotówką.

Dalszem zamierzeniem opieki szkol­
nej jest urządzenie ogródka szkolnego, 
szatni, wykorzystanie piwnic na pra­
cownie przyr0 dniczą i robót ręcznych

RYGAm i
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Z Zawiercia
(z) Zmiany na btanawkŁadi. Z 

dniem 1 bm. b. dyrektor miejskiego za­
kładu elektrycznego poseł inz. Z. bo 
wiński objął stanowisko naczelnego 
dyrektora w fabryce szklą Reich i bka

Na opróżnione stanowisk© dyrekto­
ra miejskiego zaHadf  ̂eleLtiyeznego 

. zaangażowany został inź. Lucjan Ro­
gaczewski, zawiercianin.

(z) Nagły zgon właściciela Mura 
próśb i podań. W Zawierciu przy mli* 
cy 3-g0 maja 7 prowadzi! biuro próśb 
i" podań 56-letni Leopold Wroński. W 
dniu wczorajszym około godziny l-©j 
w południe do biura Wrońskiego przy 
szła jakaś:'kobieta, kórta chciała pro. 
sió Wrońskiego o napisanie' podania. -

Nieistety,- interesantka zastała Wrón 
Bkiego leżącego na łóżku i wydobywa­
jącego z siebie przedśmiertne jęki, O 
spostrzeżeniu tem zawiadomiła na tych-, 
miast dózorezynie domu ,która skolei 
zawiadomiła mieszkającego w tymże 
domu lekarza. Przybyły natychmiast 
lekarz zastał już zimne zwłoki Wroń­
skiego. Przypuszczać, należy, że śj>. 
iWrońsM zmarł na udar serca, albo­
wiem widziany onegdaj • wieczorem cie 
Ezył siQ jaknajlepszym zdrowiem.

' "̂ '1
(ż) Pożar. Onegdajszego wieczoru 

,w mieszkaniu Joska Zająca (Nowy Ry­
nek 22) powstał pożar, który strawi! 
urządzenie warztątu ■ stolarskiego, mie 
szeząoego się w tem ,mieszkaniu. , *

Pożar ugasiła miejska ©ehoimeza 
straż pożarna. Pożar powstał ?w®kujfĄ' 
nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem.

Pieniądz jest śliski, _ zanim 
wymknie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pcw. Zawierciańskiego w Za- ; 
wierciu.

zebrania b. uczestników ruciiu harcerskiego
w  Zagłębiu

W sali seminarium męskiego w 
Sosnowcu, odbyło się zebranie b. u- 
czestniczek i uczestników harcer­
stwa oraz przedstawicieli komendy 
chorągwi, powięcone sprawie mono- 
grafji harcerstwa wogóle, a w szcze

rem organizatorzy mają nadzieję za 
inteersować możliwie wszystkich b. 
uczestników ruchu harcerskiego, 
mieszkających w Zagłębiu.

W komendzie chorągwi zgroma­
dzono już pewną ilość nazwisk i a--i  _._14aralii harcerstwa w-ogoie,-a w szcze  ̂ j . . -.* * „

arólności i ego okresu tajnego — w dresów7, celem uzupełnienia y, golnosci oe^o oEiesu . j r  ^ tn i e v  zebrania za pośrednictwemzwiązku z pracami wojskowego biu­
ra historycznego. Zebranie miało cha 
rakter informacyjny.

Omówiono dwie metody pracy 
dla monografji, z których jedna spro 
wadza się do uzyskania jaknajbar- 
dziej wszechstronnego materjału, 
skontrolowania go i oddania do dy­
spozycji biura, druga zaś to opraco­
wanie całej1 monografji na miejscu 
pod redakcją powołanej do tego ee- 

: lu komisji, oczywiście w ramach wy 
tycznych biura historycznego. l i­
chwa! konkretnych nie powzięto, od 
Badając je do zebrania, które odbę­
dzie się w połowie grudnia, a któ-

czestniey zebrania za pośrednictwem 
prasy, postanowili prosić wszystkie 
o s o b y  mające dane o b. harcerkach 
i harcerzach tak mieszkających, jak 
i nieobecnych w Zagłębiu — o zgła­
szanie ich imion, nazwisk i adresów 
do komendy chorągwi harcerzy, któ­
ra się mieści w Sosnowcu w szkole 
pówsz. nr. 8 przy ul. Wawel nr. la 
i czynna jest codziennie w godz. 10 
 12 i 17 — 20, z wyjątkiem sobót.

Tam też należy zgłaszać się po od­
biór instrukcyj, co do opracowania 
relacji osobistych z pracy harcer­
skiej, o które jednocześnie 
giew harcerska prosi.

T ry p lą  g łó w k ą
zażegnywała straszną chorobę.

:T Jedna z cyganek wielkiej rodzi­
ny Kwiatkowskich osiadłej  ̂na zimę 
w Olkuszu, mianowicie Tekla Kwiat 
kowska dopuściła się ’ w ub. miesią­
cu oszustwa w ten sposób, że stra­
sząc mieszkankę Olkusza.—r- Parcz, 
37-letnią Musiątównę, straszną cho­
robą (ciało miało się pokryć dziura­
mi) i następnie śmiercią, wyłudziła 
od niej razem 26 zł. Cyganka „zaże 
griywałą“ Musiałównę trupią głów­
ką i odmawiała nad nią jakieś zaklę 
ci a.

Na salę sądową w Olkuszu cygan 
kę sprowadzono z aresztu mlejskie-

: go, przyznała się ona częściowo  ̂do 
winy, wyjaśniając ,że wróżbiarstwo 
jest jej źródłem utrzymania; musi 
zarabiać, gdyż inaczej mah refowa­
na jest przez męża. W tej przynaj­
mniej ńodzinię jęst zwyczaj, że żo­
ny „pracują" na mężów, którzy wie 
ozorami upijają się za, te pieniądze 
po knajpach, ,

Sąd grodzki skazał onegdaj 
Kwiatkowską, na. 3 miesiące więzie 
nia z zawieszeniem na 2 lata.

Cygankę bronił adwokat Baeh- 
tig z Olkusza.

Z Olkusza
(ol) Walu© zabranie kola seniorów 1© 

gjonii młodych w Olkuszuu W lokalta 
ciasnym (Szpitalna 24) odbyło słą wal 
no zebrani© członków koła senjorów 1«

w Olkuszu pod przewodnictwem dr.
Łapińskiego*

Sprawozdania z działalności komen­
dy obwodu składali? ppe komendant 
prof. Ryś, referent pracy wewn. mgr* 
Krokosz, refer, organizacyjny, Stolar­
ski, ref. pracy zewn. Burzyński.

Sprawozdania te były b. wyczerpujące 
i  spotkały się z ogólnem uznaniem sen 
jorów.

Obwód olkuski posiada swe oddzia­
ły w Wolbromiu, Sławkowie, Bolesła­
wiu i Ogrodzieńcu, z ogólną liczbą 122 
legionistów. (95 mężczyzn, i 27 kobiet). 
Dorobek kulturalno - oświatowy 1. m. 
na terenie powiatu, jest dość duży. Dr. 
Czachurski z Bolesławia apelował do 
1. mu o bliższy kontakt ze strzelcem i 
propagowanie wśród nieb szczególniej 
czytelnictwa..

Do zarządu kola senjorów zostali wy. 
brani: pp. dyr. Berc-zowski, E. Zbiego- 
wa, prof. Baupree ,A. Machnicki, dyr* * 
W. Majewski, burmistrz M. Majewski, 
mgr. Mam sień sM, inspektor Marty* 
niak ,dr. Lubczyński, komis ar 2 0  wa Un 
gro^ra, Szmidtowi*, Gawlikowski i J* 
Kondek.

(ol) Nowa drużyna PCK. Na terenie 
fabryki „Olkusz*4 odbył się egzamin no 
wej drugiej drużyny ratowniczo ** sani 
tarnej PCK. wobec, komisji składają­
cej się z pp. prezeski PCK. Z. Okrajnio 
wej, lekarza powiat, dr. Kieiarskiego, 
lek. miejskiego sżkiolnego, dr. Kaliisty* 
prof. Brodera, intsruktorki Hen sold to w 
ny i instruktora, Juszczyka.

Po odczytaniu nowej drużyny, skła­
dającej się. z SI osób, wręczono dyplomy 
słuchaczom ? przyczem wygłosili okoli­
cznościowe prezmówienia: pp. rA  Okraj 
niowa .dr. Kallista i Kotowicz. Przed, 
egzaminem odbył się pokaz nowej pol­
skiej musztry sanitarnej.

- K u rs , przeprowadzi! .instruktor II  
kat. PUK., urzędnik farb. ,,01kuszec p. 
Brożek. ' ^  >;

$l)>'Wy}£i£nienf& ‘̂ ' ‘ż^wilążku ż notat 
ką pt. ,5Wujek W ajs to załatwi4* pe M. 
W ajs wyjaśnia, że jest pełnomocnikiem 
z ramienia rodziny Troppauerów, współ 
właścicieli placów z tow. „Saturn^ i źe 
biuro sprzedaży jeet prowadzone przez 
niego w należytym porządku.
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powieźć napisana specjalnie dla „Exprestt Zagłębia1*
rai niezależnie od panów rozwiązać 
ją...

— Bardzo będę pan.u wdzięczny 
— zapewnił komisarz, który nabrał 
od wczoraj dla Węcha wielkiego 
szacunku.

— Tak. — A oto dowód.. Niech 
pan dobrze obejrzy — Węch podał 
komisarzowi niedopałek papierosa.

— Co?.. To miałoby być dowo­
dem, że Nejman nie popełnił samo­
bójstwa?

— Tak. mój panie — dowodem, 
że był ktoś trzeci... Zauważył pan 
thyba, że tntka jest inna, niż te, 
które palili Nejman i Bródka.

—- Tak... widzę.
— _ Znalazłem ten niedopałek 

wciśnięty pod dy wan. Widocznie 
przez nieuwagę oprawca go porzu­
cił i wdeptał nogą... Zresztą żad­
nych nie zostawił śladów — zale­
żało mu, aby policja przypuszczała 
samobójstwo.

— Podejrzewa pan kogo!
Węch się uśmiechnął.
— Owszem... ale narazić nie pa­

nu nie powiem, ponieważ jednak 
mało się mi to wydaje prawdopo- 
dobnem. Poprostu sam się dziwię..
I  ponieważ zagadka śmierci Nejma.
ff , ląezy .S1\ z, Pewnemi sprawami, Jeszcze tego samego doia przv-
ktore mnie obchodzą -  będę się sta- był do Lirca. Przez eafą drogę wma­

wiał w siebie, że jedzie na odpoczy­
nek, ale jednocześnie czuł. że cią­
gnie go tam jeszcze coś więcej... Od 
trzydziestu lat nazywał to intuicją 
?... nigdy się jej nie sprzeciwiał. To 
też i tym razem jak zwykle, musiał 
sobie powiedzieć:

— Wychodzę naprzeciw swego 
przeznaczenia — tak będzie jak być 
musi!!.. I powiedziawszy to zajrzał 
do portfela, gdzie miał schowany 
niedopałek taniego papierosa...

— A jednak — wyrzekł znowu
Komara spotkam właśnie tam!

— Tym razem musi nastąpić ko-

— Co? — Jakże 
Komar?..

to? Więc

mec

— A pozatem — ciągnął Węch 
-— to narazie nie mam tu już nic 
do roboty...

— Chce nas pan opuścić?
— Tak. — Pragnę teraz trochę 

pomyśleć i wypocząć, bo, przyznam 
się panu — jestem wściekłe " prze­
męczony. — Co do pana Wraeza, to 
— panie komisarzu — dzielny chło­
piec — wart najwyższej pochwały...

— Dziś po urlopie rozpoczął 
służbę. — Mówi, że jest dumny, mo­
gąc z panem przez kilka dni współ­
pracować i dzielić dolę i niedolę.

— Będzie z niego kiedy? znako­
mity wywiadowca. — No. żegnam 
pana!..

Uścisnęli sobie ręce i stary de­
tektyw opuścił komisarjat

W Lircu przyjęto starego detek- : 
ty w a z otwartemi ramionami. Szcze 
golnie panna Irena, która ogromnie 
go polubiła, cieszyła się ujrzawszy 
miłego kością i az z radości poska- 
kiwała do góry.

— Oj! — wołała — jak to dob­
rze, że pan się nareszcie zjawńł! — 
Już teraz niczego się bać nie potrze­
bujemy!.. A gdzież to pan Oczko? 
— Nie przyjechał z panem?..

— Nie panno Ireno — nie przy­
jechał — wyrzekł smutnie się uśmie 
cliająe stary detektyw.

— Czy mu się broń Boże co wy. 
darzyło?!..

— Tak... niestety!..
— Co? — Cóż takiego?! — za­

wołali wszyscy zaniepokojeni losem 
młodiszego detektywa.

_ — No, — jakby tu państwu po­
wiedzieć... _ mój pomocnik został 
wzięty w ja.ssyr...

— O... nie! — Nic-podobnego!.. 
Zakochał się!..

— Za—ko—chał — się?..
— Tak. — T ze swoją lubą wy­

jechał zagranicę.
— Wyjechał zagranicę!— A ja 

myślałam, że on się we umie kocha!
— zawołała żartobliwie panna JLa.- 
nieka. — I zwracając się do panny 
Madzi: I

— Wierz tu oczom mężczyzny!..
■— Nigdy nie trzeba im wierzyć

— wyrzekła, siląc się na wielką po- 
wagę panna Madzia.

Dopiero po tych wynurzeniach 
do głosu doszli mężczyźni.

— Dziś, kochany detektywie 
chcieliśmy jechać do Poznania. —> 
Naturalnie domyśla się pan, że je­
steśmy strasznie ciekawi, co się 
dzieje z Nejmanem? — Czy napraw 
dę pańskie podejrzenia...

Detektyw poważnie potrząsał 
głową i rzeki:

— Tak, moi pansttvo. • Nejman 
był wielkim łotrem...

— Był??... — zdziwili s:ę wszy­
scy, że detektyw powiedział o Nej­
manie w czasie przeszłym.

— Tak... Możecie się go już nie 
obawiać. , i |#

— Cóż się z nim stało?-.
Nie żyje.

b Nie ży — je??l,?są--v~ _
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Ze związku nauczycielstwa 
polskiego w Zagłębiu Dąbro- 

wskiem
W bieżącym tygodniu odbył się 

zjazd zarządu powiatowego związ­
ku nauczycielstwa polskiego. Po­
stanowiono. aby konferencje rejono 
we prowadził związek przy ścisłej 
współpracy z inspektorem szkol­
nym.

Konferencje rejonowe odbędą się 
w' dniu 11 grudnia. Na te konferen. 
eje delegowani są: Olearczyk, Gro­
dziec i Wojkowice Komorne. Wycze 
sany — Ząbkowice, Pasierbiński — 
Czeladź, Kwiatkowski — Łagisza, 
Psary, Mikurda — Dobieszowice, 
Bojkiewicz — Będzin, Gawłowski—- 
Strzemieszyce, Kiciński — Kazi­
mierz, Porąbka, dyr. Mazur — Woj­
kowice Kościelne.

Okręgowy zjazd związku odbę­
dzie się w Kielcach dn. 8 grudnia br.

W dniu 16 grudnia br. o godz. 10 
w lokalu szkolnym nr. 4 w Sosnow­
cu odbędzie się nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie oddziału powiatu 
będzińskiego, celem zgromadzenia 
jest omówienie projektu statutu i 
wybór delegatów na walny zjazd.

•  *  *
Ognisko nauczycielskie w So 

snowcu posiada kilka tysięcy zło ■ 
tych i pragnie wybudować sobie 
skromny dom związkowy. W skład 
komitetu budowy wchodzą: prezes
— Barański Antoni, wiceprezes — 
inspektor Luehowiec Stanisławy 
skarbnik — kierownik Blicharski, 
sekretarz — Olearczyk, a jako człon 
kowie pp.: Kukawczyński, Kwiat­
kowski, dyr. Mazur. . :

Pierwszą czynnością komitetu bę 
dzie nabycie placu.

r Wycieraczki %
szczotki do zamiatania 1 
i szorowania, szczotki 
doubraft 1 do włosów 

.oraz grzebienie 
w wielkim w yborze co  cenach 

najniższycłi poleca

S. MONETA
S k ł a d  @pt©«ssr«sr 
OąBROWA GÓRN1CI& 

ul. Sobieskiego 29.

i

Rto otrzymał nagrooąr
Nagrodę los przyznał za dobre 

rozwiązanie łamigłówki ,,Amazon- 
ka“ Kazimierzowi Holli» ucz. skk°- 
ły powszechnej nr. 7 kl. VII h, 
w Sosnowcu

Nagrodzony zechce się zgłosiń 
po odebranie nagrody do Redakcji 
— w piątek o godz. 6 wieczorem.

Odpowiedzi Redaktora
Tadeusz Rabsxtyu w Bobrowni­

kach. Za ukłony dziękuję i rad je­
stem, że zajęły Cię łamigłówki. 

Adam Misterkiewiez w Sosnowcu
Łamigłówka źle rozwiązana.

Sabina Boeianowska w Dąbrowie
Szarada bez rozwiązania. Kie mam 
czasu na sprawdzanie. Na przy­
szłość musisz pamiętać o przysłaniu 
wszystkich wyrazów pomocniczych.

Henryk Czapligo z Sosnowca. 
Łamigłówka bez rozwiązań a. Re­
daktor przynajmniej musi wiedzieć 
o co chodzi.

Autorom wierszyków o św. Mi­
kołaju. Proszę o inne wierszyki. W  
Dodatku może się znaleźć tylko je­
den wierszyk, poświęcony św. Mi­
kołajowi, mimo, że Dzieci tok lubią 
tego staruszka.

„Szwajcarskie G om k ie  
Zioła* (z marką Ko_
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki- 
Bzek, obstrukcji i ka, 
mieni żółciowych, 

„tstvrajcarskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczy szczającym. ułatwia­
jącym funkcja organów trawienia 
i dziAlaiapvm nrzeeiwko otyłości.

Poprzez pola, poprzez jary,
przez ten gęsty bór

idzie, idzie dziaduś stary,
niesie ciężki wór* i puka do chat.

Wicher w ieje'i mróz srogi.
Wrony kroczą w głos.

Dziadusiowi zmarzły nogi
i ̂ czerwieniał nos."*

Nie spoczywa, c
zmęczył się w

Idzie po śnieżystej
dźWiga ciężki A. K.

Ł a m i g ł ó w k a
ułożyła Niua Piasecka Dąbrowy. 

Początkowe litery czytane z gó 
y na dół utworzą imię i nazwisko 
riełkiego człowieka w Polsce. 

SYLABY: 
ny — pi — lo — na — so — in

-  ó — sław — u — ju  — wa —dy
-  dje — re — ga — ne — et za —
0 — ja — gó — i — kra — rai — 
ąb — ci — rza — na — szek - -  na
-  ków — da — sek — je — rów
1 — fran — ski — oja re.

ZNACZENIE WYRAZ ÓW.
1. K raj w Europie
2. Samogłoska
3. Miasto w Polsce
4. Wulkan
5. Imię męskie
6. Góry w Hiszpanji
7. K raj w Azji
8. Część rośliny
9. Rzeka we Francji

10. Góry w Rosji
11. Sławny generał polsk'
12. Inaczej związek
13. Dawna stolica Polski
14. Imię żeńskie.
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ś m■ i>A»Mji«vr i ■•inuMinihnoikt

chor. wenerycznych i skór. „Pomoc',
Sosnewtoc, SlemlóewfciE' 17 »

C z y jm ^ i C - .a j  4;-7,pp„ w święta; 1,1 • 1 
Wizytą 5 złotych.

iW P aryże  podpisana została tymczasowa umowa między Francja i 
Niemcami, dotycząca stosunków handlowych obu tych państw — Na 
zdjęciu Ritterff, szef niemieckiej delegacji, przedstawiciel F raneii. 
Bonnefoud - Craponne, minister Marchandean i inni. W środku m ini­
ster spraw zagranicznych Laval i niemiecki ambasador w Paryżu

Kocsterff. ' * f

Fragment z niedzielnego meczu piłkarskiego Berlin — KraUw'

DRUŻYNA HOKEJOW Ą CKS. 
Nowozorganizdwana drużyną, h o le - 

jowa CES. występować będz;e w . roz­
grywkach w następująeyPa ‘ składzie; 
A . Stogowski — bramkarz, A. Mirski 
i B. Bogusławski obrona, M. Hora ki. 
L. Gnowski i T. Helski — atak.

Pozatem występować będą K. K ar­
ski, Z. Byś i trener A. Geister.

K r o n i k a

X Ze-sportu w Łagiszy. P rzy związ­
ku strz. w Łagiszy zostały zorgąpi^pw. 
sekcje: lekkoatletyczna, gier sporto­
wych (siatk,, koszyk, i szćżypiorn.) o- 
raz sekcja bokserska. '

Zapisy w wymienionych sekpjąch 
prowadził będzie znany.‘sportowiec \,Zą.- 
głębia Nikodem' W.V i i i s t r ' ̂ W '. x , \VF,

Zebranie organizacyjne odbędzie ,się 
w niedzielę 9 grudnia biV o godz. 13 w 
łokalu związku strzeleckiego, Zapisy 
Bowowstępującyeh przyjm uje p. W. Ni­
kodem.

X Młodziutka drużyna „Buch" przy 
ZZK. w Strzemieszycach W. poniosła 
klęskę w stosunku 0:14 (0:13) na korzyść 
T-wu Sport. „Zew".

Na boisku ES. „Brygady" został ro­
zegrany mecz koleżeński pomiędzy klu­
bami. ES. Błękitni a Ruchem I I  przy 
ZZK. w Strzemieszycach, który zakoń­
czył się wynikiem 0:13 (0:8) na korzyść 
Błękitnych.

Bo akt Nr. E m ; 2244,' 2398/1205 1934 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Se­

ro w c u  .-*• rew. Stefan Morgiewiez, za­
m ie sza ły  w Sosnowcu przy ulicy' Dę-

n r " 7Tna mo°y a r t- 602, 603. 
i - ’ ■ °®łasza, że w dniu 12 gru
dnia 1934 r. o godzinie 11 (nie później 
jednak mz w dwie godziny) w Sosno­
wcu przy ulicy W iejskiej Nr. 5 w mie 
Bzkaniu odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego w I  term inie rueho 
mości składających się z mebli domc-

11 RA Ŝ aC^WayI}Cn n.a ł!1-CZai> SUmęii  w s ją c  sto osiemdziesiąt).
11 grudnia 1934 r. o godzinie 12-ej 

tnie później jednak niż w dwie godzi­
ny) w Sosnowcu przy ul. Prez. Mości- 
CKiego Nr. 27-a w mieszkaniu odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
w 1 term inie ruchomości składających 
się z mebli domowych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 740 (siedemset ezter 
dziesei).

Powyższe ruchomości oglądać moż­
na pod wskazanym adresem w dniu li­
cytacji.
Sosnowiec, dn. 29. X I. 1934 r.

Komornik 
(—) FELICJAN MILLER,

—   nrn, „ w ________
Wydawca Helena M onsiorska.

; X  Ruchliwy zarząd BKS. Zagłębią 
w Dąbrowie organizuje sekcje hokejo­

wą, i  zawiadamia .^swoich graczy hokei­
stów ,0 zebraniu w piątek ó !£odz. 18 w 
lokalu BEŚ. Zagłębia.

KINO

Dziś i dni następne 
Turniej śmiechu, piosenki i tańca. 
Sbliojt pikanterji, hum oru1 i (werwy
I  l-i I i I d i 4:i r j i i :i I ..>■ L

KINO

Beż; GEBE de POLVABY 
W rolach gł. FRANCISZKA GA AL, WOLF ALBACH- 
BETTY, PA W EŁ HQBBIGEB, HANS MOSER i inni.

Nadprogram: Tygodniki Param ountu i Pata.

Najnowsza p dska  komedja muzyczna
r®  « Si •

W rolach głównych:
l o l a  Mankiewiczówna, Gorczyńska  

Kazimierz Krukowski,  M. Znicz, Gierasiński
i Jarossy.

Wkrótce: KONRAD VEIDT w filmie-.,BELLA DONNA‘‘

Kie® Teatr

EDEN

k i  m
CASINO

SOSNOWIEC 
POQON 

Marjaclta Nr 1.

A u nas koncertuje codziennie najsłynniejszy tenor świata

Jan Kiepura
,w swoim najlepszym z dotychczasowych filmów pt,

Zdobyć Clę Muszę
Jako partnerzy CLAUDIE CLERES i LUCIEN BAROUX 
Nadprogram! Nadprogram!
Niezwykle emocjonujący film z życia poławiaczy pereł p. t. 

D , „SAMARA NG“.
oezą. eg o 5.30. Ceny od 25 groszy.

A  Y i i

Oczy Wasze nie widziały takich cudów! — Serca Wasze nie 
przeżyły takich wzruszeń!

Johny WEISSMULLER wspanialszy niż kiedykolwiek w no­
wym wieKdm filmie M. ©. M.

M i ł o ś ć  T a r z a n a
z Maureen O'SULLIVAN.

Słynni bohaterowie.filmu „Człowiek Małpa" znowu razem. | 
Reżyser: Cedric Gibbons.

Przygody, które wprawią Was w osłupienie!
Prosim y P. T. Publiczność o przychodzenie na początek!

seansów.
Seanse: 16,18, 20, 22. —

POTRZEBNY stolarz. Niwka, 1-go Ma-, 
ja 12. Wójcikowski.__________
POTRZEBNI agenci do sprzedaży no­
wych artykułów na wyjazd. Wiadomość
w adm inistracji ..Eypresuc._________
POTRZEBNA hafciarka haftu  maszy­
nowego specjalistka toleda. Katowic® 
Rynek 12. Jadw iga Schiller. . 
POTRZEBNA dziewczyna do dzieci. 
Zgłaszać się Sosnowiec, Aleja 15 ,m. i  
,w godzinach od 4 — 5.

mmmmmm
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. K rt 
(wolska 2 m. 15.

ZGUBIONE
DOKUME

BONIEWSKI ROMAN zgubił dowód 
osobisty wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie, książeezkę wojskową wydaną 
przez PKTJ. Sosnowiec i legitym acją 
bezrobocia.
PIOTR SKORUPA zgub ił książkę woj 
skową. wydaną przez PKU. Sosnowiec, 
dowód osobisty wydany przez Star. Bę-
dzin i legitymację z LOPP._________ _
BACIA WŁADYSŁAW zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU.
Sosnowiec.___________
S WIERCZY N SK1EMU-  IGNACEMU 
skradziono paszport Zagraniczny wyda­
ny w Biurze Emigracyjnem w Mysło- 
wicach. ______________
GRAJ WODA BONIFACY zgubi! ksią- 
zeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Miechów. _________________
JÓZEF SAŁATA zgubił książkę woj-; 
skową wydaną przez PKU. Sosnowiec. 
ROGENFISZ SZLAMA zgubił dowód 
osobisty wydany pracz -Storostwo Bę­
dzińskie.
KUPCZYK BOLESŁAW" zgubił poty 
tfel z wszelkiemi dokumentami i ksiąV 
źeezkę wojskową wydaną przez PKU,' 
Będzin.

Druk. „E xpres Zaglebia“ Sosnowiec, T eatralna 1. tek 4-94, Redaktor odp. Lucjan Horski

P O R T
I W Y C H O W A N IE  F S I Y C I N E

PODPISANIE FRANCUSKO - NIEM IECKIEJ UMOWY HAN DL,

KRAKÓW - B E R L I N .


